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pochodzie zwycięskim.
Bom bardow anie m ia sta . Niem cy pom agają. Serock z d o b y ty . 
Zd o b yc ze . Zającie D ą b ia. Pochód w o js k  naszych na N o w y  
Mińsk. Nieprzyjaciel w  pop nchu. W ie lka  ilcść ta b o ró w  i jeń­

ców  zd o b y ta . O b sad ze n ie  W ło d a w y  i H ań ska.
Warszawa. (PAT.) Komunikat Sztabu gcneralne- 

1 3 17 sierpnia b. r . :
» . ^ront północny. Czołowe oddziały jazdy nieprzy* 
"bielskiej przeznaczone przez dowództwo sowiecki® 
11 sforsowania Wisły napotkały na zdecydowany 

®Pór załogi Włocławka, która wszystkie ataki odpar. 
a* Widząc bezskuteczność swoich wysiłków, nie* 
Przyjście! Lombardowa! miasto. Szereg’ budynków, 
y  tei liczbie kćtcdra i pałac biskupi mocno ucierpią-
*y.

Korzystając ze słabej obsady Pomorza, czoło w® 
Podziały bolszewickie dotarły również do Litwarku i 

fałdowa, natrafiając wszędzie na żyWv współudział 
e strony ludności niemieckiej.

Kontrakcja prowadzona 7 rejonu Modlina przex 
'Jjń. Sikorskiego napotyka na zaciekły opór przeciw* 
Jdta. Stwierdzono, że masy piechoty bolszewickiej 
Ruszane są do walki przez komunistów, stosujących 
'i|em bezw Tględnesro terroru. Niemniej łednak®. 
°ż akcja nasz? rozn ija się pomyślnie.

, d . Dnia 17 bm. zdobyto Serock. Zdobycze ostatnich 
Jti dochodzę cyfry 2000 jeńców, kilkadziesiąt kara, 

maszynowych oraz dużej ilości taboru.
Na pozycjach obronnych stolicy ataki nieprzy* 

J cielskie w dałi zvm ciągu pozostały bez skutku. W 
gikach z dnia 16 bm. oddział Dywizji białoruskiej 
t°W>ił pod Radzyminem 183 i 186 pułk sowiecki, bio* 
3c 7 karabinów maszynowych, 3 jaszcze z amunicją 
32 jeńców.

Oddział X. dywizji zdobył 4 działa, S karabinów, 
^ “ssynowydi i znaczna ilość jeńców. Wraz z ofen* 

naszej armji środokwego frontu, praw© skrzy.
irzyczólka warszawskiego przeszło 17 bm. do 

*c:f| zaczepnej. Czołowy atak przy użyciu tanków 
, Wou ad/ił około południa do zajęcia miejscowości 
J:embie wielkie. Oddziały nasze psuwają się dalej na 

^om ińsk.
g r ront środkowy. Na całym froncie od Wisły <Ni 
p o d d z i a ł y  nasze z nadzwyczajnym .dipetem * 
nie'VUra s u w a j ą  się naprzód, pędząc pr/ed sobą 
u ^ y ja c ie la  uciekającego w zupełnym nieładzie I 
l0 Wochu. Dywizją gen. Konarzewskiego, której czo- 
Ito^. Ł(tdzla}y docierały do NowOmińska ro/biła cał- 

*icie 171 brygadę sowiecką oraz część S dywizjt 
^ e i .  zdobywając wedle dotychczasowych da- 

7 dziaj, kilkadziesiąt karabinów maszynowych 1 
j^he zapasy amunicji oraz paręset wozów i okolą

i®ńców.
^ . Dzielne oddziały pomorskie i podhalańskie w po.

dnia 17 bm. opanowały Luków'. Nieprzyjaciel 
Nten° "  yco^|ie się w kierunku ua Siedlce i CLcbomin 

sła*iając w uaszein ręku bogate trofea. Lotnicy 
w  Wszędzie stwierdzają przyśpieszony odwroto, 

licznych taborów nieprzyjacielskich, 
południowym odcinku wojska gen. Rvdz*u.  —

i^ te g o  zadały zupełna klęskę 58 dywizji nieprzy* "  —h— * - r —  -  -  -  -  - •
sji- J*k,ej. Dzięki szybkiemu dotarciu naszego woj- 
Hanj?® Mńji Bugu i mocnemu obsadzeniu Włodawy 1 
Vrw 8’ dywizja ta została pozbawiona dr^gł odr- 
boj ^  wchodząc w panicznym popłochu. Oddziały 
tly^f^łckie wpadały na poszczególne oddziały III.

*e2i°now ej, natrafiając wszędzie nie wyłą- 
0̂ °  oadzUiów taborowych na zdecydowany

dłuższych walkach nieprzyjaciel został zu* 
rozgromiony. Zdobycz wynosi 26 karabinów 

Nfl^DDwych. przeszło 700 jeńców, w tej liczbie do­
ły j 8 brygady j wielu oficerów. kancelaria bryga- 
lą. Pułku, wiele wozów, koni i amunicja. Wśród pa*: 
bę "dpów pozostałych na pobojowisku, odnalfcz.o* 

^łokj dowódcy drugiej brygady oraz komisarza

1 dywizji. Zupełnemu rozbiciu ulezła również brygada 
bolszewicka, walcząca w rejonie Buchaczowa j Cy­
cowa.

Front południowy. Między Bugiem a Lwowem 
wałki z przednimi oddziałami jednej dywizji. Dowó­
dztwo frontu z uznaniem podkreśla intenzywuą i o- 
wocną prac® ostatnich dni tak bojowych jak j wy* 
wiadowczych eskadr trzeciego dywizjonu lotniczego, 
pod kierownictwem majoia Faunt Le Roi. Dnia 16 b. 
bojowych, wstrzymując wydatnie posuwanie się nie- 
m. eskadry te wyonały 49 nader skutecznych lotów 
przyjaciela.

Naczelne Dowództwo W. P. Sztab gen.

„Gazeta Lwowska' 1 donosi 17. b. m.
W czorajszy dzień, który' zaostrzył trochę nerwo­

wość Lwowian, mi’1ął bezpowrotni...
Oddziały kawalerii Budiennego, które w kilku 

i.aejscack przeszły Bug, zostały nietyiko zatrzymane, 
ale też częściowo wychwy tane, częściowo zaś zmu­
szone do cofnięcia się.

Akcja celem zlikwidowania tv ch oddziałów jest 
prowadzona z naszej strony bardzo intenzywnie.

Dowództwo frontu południowego wrydał wszelkie 
zarządzenia celem utrzymania wskazanych linji obron­
nych i ważnych punktów. W ten sposób odbywa sfę 
planowe asekurow anie Lwowa, by mu oszczędzić nie­
spodzianek i trzymać nieprzyjaciela w nakazanej od­
ległości.

Akcja na polnocy, względnie w centrum, któr*. 
jak widać z komunik-du Naczelnego Dowództwa, jest 
prowadzona w większym stylu i birdzo energicznie, 
będzie mieć też niezawodny wpływ na zmianę sytu­
acji w  północnym kącie Małopolski.

Działalność lotników, operujących na froncie ma­
łopolskim, wydaje bardzo piękne wyniki.

Wczoraj lotnicy atakowali nieprzyjaciela z wiel­
ką siłą. Wyk mano 49 lotów, wyrzucono 2.000 kg. 
bomb, oraz wystrzelano w akcji przeszło 10.000 kg-. 
amumcjL Ta, tak bardzo owocna i celowa działalność 
lotników, która zasługuje na prawdziwe uznanie, przy­
czynia się w  znacznej mierze do obrony pozycyj, za­
chowania łączności, oraz utrzymuje w  sachu nieprzy­
jaciela. •

Wczorajsza akcja lotników wywołała wśróa bol­
szewików szczegóhńejszezamieszanie iw y  rządiła Im 
duże straty.

Generał Jędrzejewski dowódcą VI. armji.

„Gazeta Lwowska** donosi:
Dzisiaj wczesnym rankiem przvbył do Lwowa > 

oficerami swego sztabu gen. Jędrzejewski, który w  
pamięci Lwowa zapisał się tak pięknie, dzięki swe^ 
działalności z czasów obrony naszego miasta. Gen. 
Jędrzejewski odbyt zarrz naradę z gen. Iwaszkiewi­
czem i szefem jego sztabu pułk. Kesslerem.

Gen. Iwaszkiewicz, który, jak wiadomo, zosta* 
mianow any dowódcą frontu, — będzie mieć sweją 
kwaterę nadal we Lwowie, i stąd kierować będzre 
operac.ami swego wielkiego frontu, który objął z  roz­
kazu Naczelnego Dowództwa.

Gen. Jędrzejowskiego wita miasto Lwów bardzo 
serdecznie i z wdzięczności: wspomina jego działal­
ność za czasów bohaterskich w iik dockc-ła grodu, 
Gen. Jędrzejewski przybywa z północnego frontu, aby 
w obecnej chwili objąć posterunek ważny i zaszczy­
tny. Można mieć pełne zaufanie do jego szczęśliwej 
ręki i energii.

Wraz z generałem przybyło do Lwowa wielu ofi­
cerów, których znamj ju z dawniejszych czasów* 
Obecny szef sztabu major Tyszkiewicz, kapitan Mały, 
adiutant Sterba l inni.

KOŁA WOJSKOWEO O SYTUACJI
Kónigswusterliausen. (Rad‘o). .JJ. R. Courant* 

donosi z Warszawy, że w tamtejszych kołach wojsko­
wych panuje zupełny opty mizm. Utrzymuje uięzdanle 

że ofenzywa rosyjska zostanie na pewne złamana, 
że będzie można przedsięwziąć skuteczną kcntrofcji- 
zywę. Koła warszawskie *ą zdania, że miasto jest ®* 
do wzięcia. Jest ono starannie ufortyfikowane, a tysią­
ce robotników cywilnych pracuje nad jego umocnie­
niem.

Wspaniała szarza kawaler}! .— 
arfylerja dokonuje cuddw.

Warszawa. (P \T .) „Rzeczpospolita" donbsłr
Pod Siraidzewem kawalerja n*sza dokonał® 

wspanialej szarży na okopy bolszewickie, szerzą® 
zniszczenie w nieprzyjacielskich szeregach. Owocem 
szarży było zdobycie 100 pod wód, które niezwłocz­
nie zostały wyzyskane do dalszej akcji. Podwód tydrr 
użyła piechota nasza, aby przez rzekę dostać się n» 
tyły armjl czerwonej w głąb na 25 kim., szerząc wiel4 
ki popłoch wśród bolszewików i zmuszając ich do 
odwrotu. Artylerja nasza dokonuje cudów na całym 
froncie. W ciągu dnia wczorajszego artylerja wyjeż­
dżała na otwarte pozycje rażąc szeregi bolszewików. 
Ataki na Ciechanów zakończone zostały' odzyskaniem 
tego miasta. Bolszewicy pierzchli nie dotrzymując 
naszego uatarcia.

UD7IAŁ OFICERÓW FRANCUSKICH 
W KONTROFENZYW1E.

Warszawa. (PAT), „Przegląd Wieczorny** podno­
si współudział oficerów francuskich z kolegami w a^- 
mji polskiej v. toczącej s>ę bitwie. Oficerowie francu­
scy, specjaliści do budowania okopów, przygotowali ®. 
bronę i przyczynili się do stworzenia pozycji, któr® 
pozwoliły powstrzymać wroga. W dywizjach poma­
gali oni w komendzie a niejednokrotnie sami ustawiaj! 
wojsko na stanowiskach spotykając się zawsze z o- 
znakami sympatji. Niektórzy z oficerów idą nawet t  
w'ojskami do ataku i orzebiegają pozycje aż do pierw­
szych linji przynosząc w ten sposób wojsku polskie­
mu zapewnienie pomocy' francuskiej i wzmacniają* 
uczucie zaufania. Generał Veygand wziął czynny n* 
dział w wypracowaniu planu wrraz z Naęzelnem Do­
wództwem. Dziś, kiedy wojska nasze prą wroga z* 
granice Polski, pocieszające są objawy tej ścisłej 
współpracy bratnich narodów Polski i Francji.

WYCZERPANIE ARMJI BOLSZEWICKIEJ.
Warszawa. (PAT). Dzienniki piszą: Jeńcy, wzięci 

w ostatnich walkach do niewmli, opowiadają, że bc*- 
szewicy jeńców naszych zwłaszcza oficerów obdzierar 
ją z mundurów, dają im w zamian swoje łachmany. <*- 
sadzają ich w  więzieniach’ albo pędzą do robót. Żoł­
nierze bolszewiccy są już zupełnie wyczerpani cią- 
glemi marszami a większość nie chce się bić zupeł­
nie albowiem nie sprzyja bolszewikom. Wśród jeń­
ców znajdują"*śię także chłopi z ziemi łomżyńskiej, 
których bolszewicy przemocą wzięli do szeregów. 
Bolszewicy wszystko po drodze rabują i wywożą.

SNY, KTÓRE SIE NIE SPEŁNIA
Berlin. (Wolff* \ z Amsterdamu), „Times** aono.n 

z Kowna: Sztab IV. Armji sowieckiej podaje, że 13, 
b. m. Warszawa została zajęta.

POGR/EB OBROŃCÓW WARSZAWY.
Warszawa. (PAT) Dziś odbył się pogrzeb pierw­

szych obrońców Warszawy, ks. Skorupki, kapelan®, 
kapitana Ryszarda Dewnar-Zapolskisgo i podchorąże­
go Lachowicza przy licznym udziale duchowieństw*. 
wojska, różnych instytucji i nieprzeliczonych tłumów 
publiczności. Przemawiał generał ffrller i odczyta 
rozkaz Naczelnego Wodza, którym kapelan Skorupka 
i kapitan Zapołski obdarzeni zostali krzyżem Yfrtutt 
Militari.

WIERNEMU SOJUSZNIKOWI — BOLSZEWICY.
Nauutt. (Radjo). Komendant Dywizji czerwonej 

armji, która wkroczyła do Działdowa, oświadczył na 
wielkiem zgromadzeniu miejscowej ludności, że otrz>. 
mai z Moskwy radiotelegraficzny rozkaz oddana
Niemcom całej administracji. Rokja—oświadczył on_
nie miesza się w czysto wewnętrzne stosunki krajów® 
niemieckie. Propozycje komunistów z Działdowa aby 
wprowadzić ustrój sowiecki w tern mieście odrzuć* 
rosyjski komisarz cywilny jako nie nadający się dli 
ludności rolnicze*,
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NIENAWIŚĆ DO FRANCJI.

Konłgswustertousen. (Radio.) Z Londynu aonoszą, 
ze w przejętem tam radiotelegrafie Czicze-in o* 
świadcza, że za Polską stoi Francja, która potęguj* 
wojnę. Wiadomo, miljardy franków, które były prze­
inaczone na odbudowę zniszczonych w-ijną okolic 
Francji pćłn. przeznaczył rząd francuski na inter­
wencję w Rosji. Ponadto odkryto niedawno na okrę­
tach francuskich, które przewoziły rosyjskich żołnie­
rzy do Odesy 6 aeroplanów, które bezwątpłenia były 
przeznaczone dla armji Wrangla. Gdy władze rosyj­
skie chciały zrobić użytek z tego odkrycia i oświad­
czyły. że nie zgodzą się na to, aby kantrabanda wn- 
lenna opuściła port, pojawiła się- eskadra francuska 
przed Odesą i francuski admirał zagroził ostrzeliwa­
ł e m  miasta.

RZĄD NIEMIECKI BEDZIE ROZBPAJAŁ
Nauen. (Rad Na rosyjski radjoteiegiam z I»- 

b m. odpowiedz rząd niemiecki, że na zasadzie o- 
głoszonej neutralności, wojr-ka polskie któreby się 
schroniły na terytorium plebiscytowe bdą rozbrajane 
i  internowane.

DEMENTIRUMUNJI W SPRAWIE POMOCY DLA ' 
POLSKI. «

■ Paryż. (PAT). Rumuńskie koła urzędowe 
nie zaprzeczają pogłosce, jaKoby rządy francuski i an­
gielski zażądały od Rumunji pośpieszenia z pomoc* 
zbrojną dla Polski.

Paryż. (Havas). Ambasador angielski Lord Derby 
miał konferencję wczoraj z Paleologuem w  sprawi* 
Polski, oraz w  sprawie armji Wrangla. Szukano poc- 
staw ala ewentualnej wspólnej aKcji obu rządów w- 
sprawie Euiopy środkowej.

1

Sytuacja polityczna,
Ameryka w sprawie polskiej.

Wiedeń. B. K.). Wedle „Agence Centrale** z Pa­
ryża. Specjalny sprawozdawca „Echo de Paris" do­
nosi z Waszyngtonu: Rząd amerykański uważa poło­
żenie w  Europie za bardzo poważne. Dowodem tego 
jest zwołanie kongresu amerykańskiego przez Wilso­
na na nadzwyczajną sesję, ia której Wilson zażąda 
pełnomocnictwa do prowadzenia wojny na ladzie i 
morzu w związku z ochroną Polski. Ogólnie u w ażają  
inwazje bolszewicką w Polsce za groźbę nowej wol­
ny, która zawisła nad całą Europą, W Ameryce pam»- 
je przekonanie, iż  należy się obawiać, że Niemcy mo­
gliby stanąć po stronie Rosji sowieckiej. Departament 
stanu rozważa już wszystkie zarządzenia celem przyj­
ścia pomocą Polsce. Rząd amerykański jest przekona 
ny, że Polska nie będzie mogła długo bronić Warsza­
wy. Ambasador Stanów Zjednoczonych otrzymał i*, 
poważnienie do opuszczenia Warszawy w odpowie­
dniej chwili. W Ameryce nie wierzą w  rezultat roko­
wań pokojowych między Polską a bolszewikami.

Stanowisko ftoglił 
wobec skrawy polskiej.

Wiedeń. (B. K. z Londynu z 16. bm.). W Izbie 
gmin zaproponował Bonar Law odroczenie sesji par­
lamentarnej, gdyby zaś wypadki polityczne lub inte­
res publ. tego w ym agały, izba zostanie zwołana 
każdej chwili. Uzasadniając swój wniosek Bonar Law. 
podkreślił, że polityka Angiji w sprawie polsko-n>- 
syjskiej została przez Lloyda Oeorge‘a w  ubiegłym 
tygodmu bardzo jasno przedstawiona. Mówca zapró­
szył jakoby polityka rządu doznała zmiany z pow®. 
Bu manifestacji publ. oraz z powodu wystąpienia ro­
botniczego komitetu wykonawczego. Lloyd George — 
jpowiedzial mówca — w terminie, który uznał za 
Vłaściwy, podat ao wadcmości uchwały konferencff 

Spa. ę ą one następujące: Nie ma potrzeby podb­
icia akcji nieprzyjacielskiej przeciwko Rosji, o ile nie- 
fcawisłość Polski nie będzie zagrożona.

Anglia i Francja nie mają się mieszać w wewnę­
trzne sprawy Rosji jeżeli Rosja ni© będzie się mto- 
szać w wewnętrzne sprawy nnycli krajów. Jeżeli 
rząd pobki doprowadzi do układu pokojowego z rzą. 
dem sowieckim, to jakkolwiek będą postanowienia 
tego układu, nie będzie powodu do wkroczenia. O He 
jednak rząd sowiecki będzie usiłował narzucić Połsct. 
niespodziewane warurki, jeżeli będzie zagrażał nieza­
wisłości Polski wówczas nastąpi druga ewentualność 
naszej polityki. Nie mamy powodu — powiedział Bo 
nar Law — przypuszczać c2cgo innego, gdyż rząoi 
sowiecki oświadczył we formie kategorycznej, że 
zamierza stawiać innych warunków a nadto Kamie- 
new wystorował wczoraj do Lloyda George‘a list. w 
którym donosi, że postawione warunki nie będą zmie­
nione. Wobec takiego stanu rzeczy, rząd ule prze<*- 
sięweźmie żadnych zarządzeń. Bonar Law powiedział 
dalej, że na wypadek, gdybytego w y magała koniecz­
ność, rząd nie podejmie niczego bez poprzedniego po­
rozumienia się z parlamentem i b tz  uzyskania jego 
zgody na metodę, którą zamierza zaproponować. Na­
stępnie przemawiali Clynes i Robert Cecd, poczem 
Lloyd George „oświadczył: Liga narodów nie może 
rozpocząć działalności, gdy me ma pełnej jedności. 
Jest jasnem, że wszyscy alianci nią mogą jgjtć jęrine-

go zdania w  kwestii polsko- rosyjskiej. Byłoby oczy­
wiście lepiej aby cała ta kwestja mogia być omówioną 
na Lićze narodów, a  nie na najwyższej radzie wojen­
nej. Rosja jednak wzbraniała się przyjąć delegację 
Ligi narodów a rząd rosyjski oświadczył, że nie scier- 
pi pod żadnym warunkiem interwencji Ligi narodów. 
Mov'ca i jego koledzy usiłują zubezpioczjai pokój i 
spodziewa się, że będzie wkrótce mógł przedłożyć 
Izbie gmin szczegółowe informacje. Zarówno Izba ja* 
i kraj cały mogą być przekonane, że stanowisko rządu 
wobec Polski było zawsze takie same. Rząd ani n* 
włos nie zboczył od polityki, którą zawsze uprawiar. 
Poseł Clynes — mówił Llojąi George — zdaje się 
sądzić, że rada najwyżsa odbywa, tajne posiedzenia, 
na których uchwalane są decyzje, nieprzodostające się 
do wiadomości publicznej. Każde ważne rozstrzygnie 
cie komunikowane jest w prasie a następnie w Izbie. 
Polityka wobec Polski była zawsze taka sama { nie 
przestała nigdy dążyć do jednego i tego samego celo. 
Ubolewamy tylko, że Polska nie usfucbafa naszego 
życzenia, bo gdyby była usłuchała wówczas uniknlę- 
toby wielkiego nieszczęścia.

BOLSZEWICY DAROWUJĄ POZNAŃSKIE 
NIEMCOM.

Wiedeń. (BK.) * Waszyngtonu. Przedstawiciele 
dzienników ameryaknskich donoszą, z Grudziądza o 
rozmowie z komendantem wojsk rosyjskich, któr* 
wkroczyły do zachodnio pruskiego kury tarza z gen. 
Rową. Oświadczył nn, że nie wie jeszcze jak daleko 
posunie się w kierunku Gdańska. Otrzymał on od 
swego rządu wskazówki, aby nie oos-'dzał poznań­
skiego i uważał je za terytorjum niemieckie.

WSZYSTKO DLA NICH ZA MAŁO.
Nauen. (PAT). Rosyjski komisarz cywilny ^  

Działdowie oświadczył, że wojska sowieckie zajrr.4  
kinytarz aż do Gdańska, aby przeszkodzić kontra­
bandzie materiałów wojennych do Polski.

W OCZEKIWANIU NA MOWĘ L. GEORGE‘A.
Naueu. (FAT.) ..Petit Parisien1* donosi z Londy. 

nu, że oświadczenie jakie ma złożyć w Izbie gmin L. 
George w kwestii polsko-rosyjskiej i w sprawie u- 
znania Wrangla oczekiwane jest z rzadką niecierpli­
wością. Zwłoka w konferencji mińskiej podnieciła 
opinje publiczną do niesłychanego stopnia, a nerwo­
wość powiększyła się jeszcze bardziej wskutek po­
głosek, że Rosja miała znacznie zaostrzyć warunki 
pokojowe z Polską. Kamieniew w  liście da Lloyda 
George‘a pisze między innymi, że mimo wrogiej akcji 
rządu francuskiego jako aljanta Polski, co ut.uiJnia 
sytuacje rządu sowieckiego i co miało przeszkodzić 
konferencji pokojowej, rząd rosyjski nie uważa za 
potrzebne zmieniać warunków rozejmu i preliminar- 
jów pokojowych z Rosją.

Wiadomości telegraficzne.
ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO 

ZBRODNIARZA.
Warszawa. (PAT). „Gazeta Poraima“ donosT: 

Do Warszawy przywieziono aresztowanego w Po­
znaniu, gdzie się ukrywał pod obcem nazwiskiem, 
niebezpiecznego zbrodniarza byłego porucznika Ey»- 
monta, który przed kilku miesiącami uciekł z więzie­
nia warszawskiego zastrzeliwszy z rewolweru dwócfr 
konwojujących go żandarmów.

WRANGEL POSTĘPUJĘ NAPRZÓD.
Londyn. (IIavas). „Times*1 dowiaduje sie z Kon­

stantynopola, że wojska Wraiigla, które wysiadły na 
ląd w Taganrogu dolały bardzo znacznie uszkodzić 
tory kolejowe niedawno naprawione przez bolszewi­
ków oraz urządzenia techniczne i budowle. Na stronę 
Wrangla, miały przejść zraczne oddziały kozaków 
dońskich.

OBŁUDNE SŁOWA O JMPERJALIZMIE 
POLSKIM**.

Walcz. Radjo). „fiwnanite" ogłasza list Ramienio­
wa, napisany do tegoż dziennika. * List ów opiewaj 
Prasa bankierów i kapitalistów prowadzi dalej swnją 
kompanję kłamstw. W  artykule „Joumal‘a“ z 14. b. 
m. powiedźiano, że mimo opublikowania warunków 
pokojowych i roz-jmowych, które przedstawiłem, Ro­
sja sowiecka ma zamiar dołączyć do tych warunków 

j klauzule aa korzyść Niemiec, dotyczące zmiany gr*- 
j nicy zachodniej Niemiec i k u ry ta m  gdańskiego. Wo- 
I bec tego oświadczam: 1. Rząd rosyjski nie zawarł am 
! z Niemcami, ani z żadnym innym krajem układów, 
i które byłyby zwrócone przeciwko Polsce czy to be»- 

pośrećnlo czy też pośrednio. 2. Warunki roz-ymowo 
i traktatu pokojowego nie zawierają nic coby się 0 0  
nosiło do stosunku między Polska j Niemcami albo 
też do ich granic. 3. Rzad sowiecki odpiera jako mo- 
gódną każdą myśl idącą w tym kierunku, aby zwycię­
stwo sowietów nad imperialistami polskimi było spo­
żytkowane w  cym celu, aby wzmocnić militaryzm 
Niemczech lub w jakimkolwiek innym kraju. Rząd 
sowiecki odrzuca zamiary niemieckiego imperializmu 
t?k samo stanowczo, jak militaryzmu francuskiego.

RUMUNJA PERTRAK1 UJE Z BOLSZEWIKAMI.
Paryż, (tlayas). Z Bukaresztu donoszą, że na po­

siedzeniu parlamentu prezydent ministrów, oświad­

czył. że wiadomość o podjęciu rokowań między W  
wietami a Rumunią jest zgodna z prawdą i 
zultatach rokowań parlament będzie niezwłocznie z* 
wiadomiony.

Bohaterstwo oddziałów 
achofntezych.

Donoszą z frontu, że oddziały ochotnicze którd 
wyszły z Warszawy, stale wywiązują się znakojmd' 
ze swego zadania. W szlachetnem współzawodnictwa 
ze starymiżołn.e rzami ochotnicy codziennie dokonuj 
brawurowych czynów, pełnych tężyzny rycerskiej» 
rozmachu junackiego. Pozna! dzielność naszych od" 
działów ochotniczych i wróg. Z zeznań wziętych djj 
niewolijeńców i przejętych meldunków bolszewickie® 
wynika, iż zasłużoną sławą cieszą się nasi zuchy ** 
szeregach nieprzyjacielskich, bo zwą ich tam „otc*** 
jannyje czorty'*.

We środę zeszłego tygodnia pomiędzy Zambff* 
wem a Ostrowiem kilka oddziałów ochotniczych 20»i 
PP. było szczelnie otoczonych ze wszystkich strw* 
Bolszewicy specjalnie rzucili wszystkie swe rozporZf' 
dzalne na tym odcinku siły, aby zniszczyć ochoto*' 
ków. Przewaga nieprzyjacielska była dziesięciokr stu* 
Najbardziej doborowe pułki rosyjskie brały udział w . 
akcji, mając za zadanie doszczętne zniesienie ochoto** 
czych formacji. W  sztabie uważano otoczone odazl** 
ły za stracone. Po kilku godzinach zaciętej walki ** 
chotnicy pod dowództwem ppułk. Koca i Sioranta W; 
zerwali gęsto opasujący ich łańcuch, przedzierając sw 
bagnetem na nowe nasze pozycje,

Fakt powyższy jest jednym zaledwie z wiciu cz*" 
nów bohaterskich naszych oddziałów ochotniczych 
które wyprowadził w pole pułk. Zagórski, oficer ni®* J 
zwykłych zdolności wojskowych (zajmuje jedno z OK 
czelnych stanowisk na froncie pólnocno-wschodniińT'
On to nadal wielki rozmach formacjom ochotniczy!* 
na froncie, tworząc z nich dywizję ochotniczą, któr* 
z dniem każdym krzepnie coraz bardziej i zajnruJ® 
już pierwszorzędne miejsce wśród naszych dzielnyc*’ 
jednostek bojowych. Popularność oddziałów ochotrt* 
czych jest już tak wielka, iż z całego kraju 2złasr™ 
się liczni ochotnicy, którzy chcą służyć tylko w d y jT  
zji ppułk. Koca, a do biura zaciągowego przy ul. 
zowfeckiej 5 codziennie przybywają cale zasteny OeŁ1 
dzieży.

Komisja poborowa NI. 0. A. D.
dia wszystkich rodzajów Lroni m zędujo w  koszar**® 

przy uL 7amarstynowskiej 7 ,1. p. na prawo. 
DOWÓDZTWO M. O. A. O. mieści się obecnie 

placu Smolki 3, 4 p.

PROPAGANDA SłOW NA „JEDNOMINUTOWA"'
Warszawa. (PAT). „Gazeta Porani.^** podaj®* 

Uznając, że jak najszerzej prowadzona projjagaw- 
jest nie mniej ważna i potrzebna jak akcja zbrojna, s* 
keja Propagandy Obywatelskiej komitetu w ykonuj 
czego Obrony Państwa zorganizowała piopaga® 
słowną przy pomocy t. zw. mowjców jednom in^ 
wych. Mówcy jednominutowi wygłaszają krót" 
przemówienia w  lokalach publicznych, teatrach ,,^  
noteatrach, placach i wogóle wszędzie, gdzie W* 
zbiera się większa ilość publiczności. Po skończp® p 
przemówieniu specjalna delegacja O. K. W. O* 
zbiera ofiary Ea cele obrony Państwa.
OTWARCIE BARAKU IL STACJI POSIŁKÓW # 

CZERWONEGO KRZYŻA.
We czwartek dnie. W. bm. o godzinie 4-teJ P ^ 2  

odbędzie się otwarcie Baraku II. Stacji 
Czerwonego Krzyża, o czem zawiadamiam 
kie Panie dyżurujące, z prośbą aby się stawny 
komplecie w  stroju służbowym. Jadw. Zgórs*

NOWE LEGITYMACJE DLA CZŁONKÓW
Dowództwo O. L. O.—M. S. O. Lwów zaW ^  

miaczłonków M. S. O., że z dniem 21 bm. z  ge) 
nieważnione dotychczasowe legitymacje ^ 0  

oraz zielone i niebieskie karty służbowe. Fo °je ti 
nowych legitymacji zgłaszać się mają członko^ q, 
swych Naczelników sekcyjnych. Dowództwo u  
M. S. O. Lwów.

Skautki ewakuowane ze wschodu, jjt
we Lwowie, zgłoszą się w Komendzie chora** 
Sokoła 7. między godz. 5—7 wieczorem.

Kinoteatr „Apollo** wyświetla obecnie ® pr 
„Święto ochotnicze w Warszawie**, dnia 18- 
z gen. Hallerem na czele". Patriotyczna gJjP*
pośpieszy z pewnością tłumnie, aby p i ^
przedstawiający naszą nkochaną Armję Och 
która w tej chwili wspólnie z innymi wojskaiW,aCjtfg 
świetne sukcesy na froncie, odrzucając niepfZy 
od stolicy. Ojczyzny^
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„S w ó j do s w e g o " ...
Piękne to hasło „Swó’ do swego",
Ono do jądra kweslji sięga.
Lecz jeden „swój" tu nic nie wskóra 
Gdy drugi ,,swój“ jest niedołęga.

Niesiesz parasol do „swojego":*
„Naprawcież mi to z swojej laski" —
Wracam niepyszny, bo w tym kramie 
5iięma sprężynki;' skówki, laski.

Lecę do szewc?, but mnie gniecie 
.Pomóżcież w biedzie, lube dziatki".
Niestety, panie, trudna rada.
Ni na lekarstwo nie mam wkładki.

Rozpruł się fraczek, co tu  robić? 1 
Idę do krawca, może „chyci“„..
„Mistrzu poradźcie"! — Luby panie,
Jakże potadzić. niema nici",.

Piękne to hasło „swój do swego**
Ono do jądra kwcstji sięga, >
Lecz jeden ,.s\vor tu nic nie wskóra 
Gdy drugi „swoj" jest niedołęga:

Oblcocco.

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE 
GÓRNOŚLĄSKIM !

Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho­
dnich, Lwów, plac Marjackl, L. 10.

Wiadomości b ie ip .
L w ów , 18 sierpnia.

Repertuar teatru miejskiego:
We środę 18 bm. „Książę Kazimierz", operetka

*  3 aktach K. M. Zkhrera.
We czw artek  19 bm. „Ponad śnieg", dramat w  3 

IP Ł h  St. Żeromskiego.
W piątek bm. „Faust", opera w  5 alkach K. 

°unoda.
W sobotę 21 b.n. „Książę Kazimierz", operetka

* 3 aktach K. M. Ziehrera.
W niedziele 22 btfc „Wesoła wdówka", operetka 

^  3 aktach F. Lehara.
W poniedziałek 23 bm. Cpremjera) .Pomysł pan- 

^  Franciszki", komedja w 4 aktach P. Qaverit*a.
Początek przedstawień o goJz. 7. wiec*. 

--------------
W Związku Organizacji Narodowych wschotfniej 

^ o p o lsk i odbędzie posiedzenie Sekcja imorma^yjna 
jpiś we erodę o g. 5 popoł., zaś Wydział Związku 
Z|ś o godz. 7 wiecz.

Konfiskaty. 1. „Gazeta Poranna" Nr. 538? z 18
? . rPnia 1920 została skonfiskowana za artykuł na atrw 
, e 3, pt. „Ze spraw ruskich”, w którym skreślono 
l|'S*ep od słów ,i 3 ukraińskie" do slow ,,armii czerwo­
nej".

2- „Hromadska Dumka" Nr. 191 z 13 ‘ lerpnw
i 20 została skonfiskowana z* artykur wstępny, w  
tofym skreślono ustęp od słów „Cia krai>ia jawlaet 

do końca, za anykuł pod tytułem „Z d e r  ty ży- 
J 1*- który skreślono w całości, za notatkę w kromce 

' ».Protest‘‘, którą skreślono w całości.
{i 3. „Dzień" Nr. 27? z 18 sierpni: 120 został skon- 
^kowany za artykuł „Ze spraw ruskich", w którym 

v reślono ustęp od sK' w „zmusz ja Galicję" do „pra* 
^‘iv.dcbnej saniołsrnośj' *. 

s, T ' Artur Schroder, współpracownik „Gazety Lwow- 
* 'el i znany literat, ranny w ostatnich walkach n* 

galicyjskim, przewieziony został wczorai do 
 ̂ tąla załogi we Lwowe. Schróder otrzymał rany 

Płuca i w nogę. Sran jego budzi poważne obawy.
» Prywatny ruch telegraficzny ,a wschód od linjl 

u°awa, Brodnica Lipno, Płock, Wys/egród, Socha.
Zyrai c'ów. Grójec. Radom. Dęblin, Pułiwy, Lu. 

3  Ugoruj. Rawa Ruska. Lwów, Stryk Ławoczne 
l ltf f  wstrzymany. Miejscowości na unji Lubawa— 
r"n-i Pr^cz Radomia wyłączone są 2 prywatnego 

miejscowości zaś na hnji Biłgoraj—Law oczna 
(uly3* 2 Prywatnego ruchu wyłączone. Prywatny mię- 
^  m‘astowy ruch telefoniczny wstrzymany jest na- 

ria całym obszarze Państwa.
W.r’ Ruch pociągów Kraków—Szczakowa—W^rsz*. 
n GyreKcja kolei państwowych donosi: Z natyer.. 
^ stówą ważnością podejmuje się między Krakt.  
^  n * Szczakową względnie Warszawą bieg płocią* 
Hr ^spiesznych nr, 102 (odjazd z Krakowa 0..10) » 
ó̂m, (Przyjazd do Krakowa 4.40) oraz bieg pocią. 

?3 / 0&°bcwych nr. 24 (odjazd z Krakowa 10.50) i Qr.
Wpyiazd do Krakowa 025).

Ul^ Przecież: raz magistrat wystąpił energicznie. Na 
Sjjj^Czakowskiej pod 1. 87 znajduje się ż\Jowslci 

którego właściciele stosownie do po. 
» śrubowali ceny drzewa. Wczoraj ca 60 kg.

drzewa żądano już 60 marek. Wreszcie urwało się 
paskarzom. bo oto wczoraj przy ipomocy O. L. G. 
przystąpiono do przymusowej rzsprzedaży drzewa po 
cenie maksymalnej. Każdy z kupujących otrzyma! 
kwitek na 100 kg. drzewa a inkasowane pieniądze 
oddawano właścicielom, żółkniejącym z żalu. Jeden 
z nich zwłaszcza był niepocieszony, zarnagazyucwal 
bowiem w szopie kilka wagonów drzewa na „lepszy 
czas", a tu mu przekreślono rachubę.

— Kradzieże kieszonokwe. W tramwaju K. D. 
skradziono Szymonowi Wepperowi złoty 2egarek » 
łańcuszkiem wartości 3000 mk.. zaś Eliaszowi Sche- 
chterowi z tylnej kieszeni spodni portfel z 150 nik. — 
Na placu Zbożowym ukradziono Adolfowi Griessowi 
portfel z 980 mk. i dokumentami.

— Kronika pożarów. Wczoraj w południe powstał 
pożar w piwnicy domu przy ul. Królewskiej 4, gdzie 
zapaliły się rupiecie i słoma. Popołudniu p r/y  ul. Sta* 
nisława 10 wybuchł ogień kominowy. Oba ogjjie 
stłum da straż pożarna w zarodku.

© Język flamandzki wraca w Bełgji do swych prat».
Pod głębokiem wrazemem su w Belgii koła flamandv 
kie. parlament po długiej dyskusji przyjął 98 głosami 
przeciwko 45 i 7 nieobecnym pierwszy artykuł pro­
jektu ustawy o używaniu jeżyków w wielkich admi­
nistracjach publicznych. Artykuł ten mówi, źe w pro­
wincjach Antwerpji. obu Flandrii, Limogcs i w okrę­
gach Lowaiium i Brukseli administracje państwowe, 
administracja podatków, posługiwać się będą jęzj»- 
kiem flamandzkim w służbie wewnętrznej i w kores­
pondencji między sobą lub też z departamentami cen­
tralnymi administracji. W prowincjach Liege, Lit* 
ksemourg, Namur, Hainaut • w okręgu p / m e  w tym 
samym zakresie będzie używany język francuski.

0  Koncerty R. Straussa w Brazylii. We środę 
odpłynął z Genui na parowcu „Re Vittono" Ryszard 
Strauss, udając się do Brazylii, gdize ma za mitr w* 
wrześniu dat 12 koncertów.

0  Czołgi bojowe na frondę. Gen. Etienne. który 
w  czasie wojny był dowódcą foimacii tankowych, 
powiedział, iż dzisiejsze tanki są dziecinnym! zabaw­
kami, w przyszłości bowiem czołgi boju we będę 
stanowić awangardę każdej dobrze wyekwipowanej 
armjl. Kawalerja będzie zbyteczną. Dodał także, że 
kieuy potrzeba było przeprowadzić przez Ren pościg 
za Niemcami, Francuzi mosiadali oddziały tanków, 
które przez >zekę mogły przeprawić się z łatwością.
 j

Szajka włamywaczy kasowych 
w nftach palisji.

W  nocy 27 kwietnia włamano się do składu u- 
Sral. Heilmana Kohna przy pi. Mariackim 5 i dokona­
no kradzieży ubrań wartości oko1© 100.00 koron. Już 
następnego dnia przytrzymano n.ejakfcgo Stefana 
Górnickiego z Kleparowa, sprzedającego na placu 
Solskich nowe ubrania, pochodzące z tej właśnie kra­
dzieży. Górnickiego, tłumaczące© się że ubranie to 
kupił od kogoś nieznanego, po kilku dniach wypu­
szczono z aresztu śledczego.

W nocy na 28 czerwca włamali się złodzieje po­
nownie do tegoż magazynu, rozbili kasę ogniotrwa. 
łą i ukradłszy 25.000 mk.. 50 dolarów oraz wiele u„ 
brań i bucików znacznej wartości, wyszli z Kaiwent- 
cy, tak, iż nikt ich nie widział. Pode ras śledztwa naza­
jutrz natrafiono u Jana Grodzickiego, praktykanta w 
cukierni Sotschka. mieszczącej się w tym samym do­
mu, na marynarkę 2 kamizelka, pochodzącą z pierw­
szej kradzieży. Grodz’cki podał, źe kupił je od dozor­
cy tej kainiemcy Stefana Kułaja. Kulaj aresztowany 
na tej podstawie zeznał, źe gdy otwierał bramę ja­
kimś panom, a byli to złodzieje, ci zarzucili mu te 
rzeczy na głowę, a sami uciekli.

Pojicja nabrała przekonania, żs  obie kradzieże 
popełnili jedni i ci sami złodzieje. Wrócono więc do 
Górnickiego i dowiedziano się, że tym „ktosiem", 
który sprzedał mu ubranie był jego znajomy z któ­
rym wrócił z Rosji. Wyśledzono, iż jest to Włady­
sław Karpf, syn młynarza z Siedlca, pow. Sokal. 
Ajenci wyjechali do Siedlca j tu znaleźli u rodziców 
Korpfa 2 pary półbudków z drugiej kraazmży, poda- 
rowanych im trzez syna Władysława. To było zna- 
kim. iż Karpf popełnił obie kradzieże.

Dopiero dnia 15, sierpnia podczas obławy schwy­
tano w ulicy Janowskiej Władysława Karpfa. Przy­
ciśnięty do muru złodziej śpiewał jak kanarek.

W listopadzie 1919 r. ąicdząc w „fi!rdygarni“ 
poznał się • Antonim Branickim, stróżem, który wcią­
gnął go dc planowanych kradzieży i w tym celu za­
poznał ze siróżem KuNjem przy pl. Marjuckim 5. 
We trójkę tedy lozbili magazyn, okradli i rzeczy n<y< 
sprzedawali. Wkrótce, gdy ucichło po pierws/ej kra­
dzieży Kulej podał myśl ograbienia kasy w magazy­
nie Heilmana Kohna. lecz potrzeba im było -lo tego 
„fachowca". Wyszukaniem takiego zajął s>ę Karpf. 
Spotkał w ulicy Gródeckiej znanego złodzieja fi i Ki ją 
Kocuiskiego, a ten za odpowiedniem wynagrodzeniem 
dostarczył natychmiast fachowca w osobie .Jena Wie­
czorka, zwanego Dzikim kuniem . Ten zgodził się 
na przystąpienie ao spółki i dostarczył specjąhwcfl 
narzędzi. Karpf w dzień zaniósł „naczynie" dy Kuła 
ia. a w nocv Kufaj otworzył im piwnice I wskazał 
miejsce, gdzie mają m M H  sktestftite. *by S*fi dostań

do sklepu. Wszystko poszło jak z płatka Lup był ob*
fity.

Kulaj rano sam dał znać do polej o włamaniu i do­
piero schwytanie Grodzickiego zwróciło na niego tr  
wagę. Aresztowany opowiadał fantastyczni; sceny, 
jakie miały miejsce przy otwieraniu bramy, ale kręta­
ctwo nic mu nie pomogło.

Na podstawie zeznań Kąrpfa ujęto „Dzikiego ko­
nia".

„Dziki koń" przyznał się nadto, że do spółki %, 
Franciszkiem Budzi cHm, „grającym warjata" dołęp- 
nał włamania do k asy Sekcji I. konserwacji na dw or­
cu głów nym . Tu — mimo, iż w sąsiednim pokoju 
spał stróż nocny Star.isłw Małyk — bez szmeru roz-, 
bili asę i ukradli z niej 50.900 mk. oraz złoty zegarek 
wartości oOUU mk. Do biura kasy dostali się prze* 
wyauszGną szubę zapomocą papieru i klajstru. W1 
kasie miało być tej nocy 600.000 mk.. lecz włożono 
je przez omyłkę do innej kasy i dzięki temu ocalały.* 
O gotówce tej podał „Dziekiemu koniowi" szczegó­
ły Kaz,mierz Pomersbach, urzędnik biura Sekcji I. i  
otrzymał za to 30u0 mk. Łupem podzielili się obaj 
włamywacze. j

Gdy i tu tak dobrze poszło postanowili oba; o- 
brabować kasę konsr.mu powiatowego w KleparoJ 
w k, mieszczącą się w urzędzie parafialnym. Nocną 
porą, przed miesiącem, wleźli przez górną kwaterę 
Jo L-iura. Nawiercili już kilkanaście dziur w kasie, 
lecz podczas łamania blachy złamał się im „zbój" tL 
nożyce specjalnie do tego celu sporządzone. Wobęc 
tego zaniechali dalszej ,,Dracy".

Wszyscy współczynni w tych opracjach są już 
ujęci i zostali odesłani do sądu karnego. Biidzicki li­
da je obłąkanego i stale na pytania odpowiada: „plff 
pui. Moskale strzelają!"

2 SALI SADOWEJ.

Dezercja z>. wiezienia.
Przed sądem wojskowym jako doraźnym stawaj 

wczoraj notowany złodziej Kazimierz Znantirowskl, 
który na wiadomość o tworzeniu się armji ochotni­
czej, wyłamał się z Kaźni wra2 z 6 towarzyszami f 
zgłosił się do kadry ochotniczej. Ponieważ tam go 
nie przyjęto dla braku papiciów, stanął przed komi­
sją poborową, i 2ostał uznany za zdatnego do służfry 
frontowej. W obawie, by go nie schwytdno, zameldo­
wał się nie pod ..prawem" nazwiskiem, jak zeznali 
ale pod „lewem" Czapkowski. Że jednak natura cią­
gnie wilka do lasu a Zramirowski. z lewa Czapkow*. 
si. miał dwa dni czasu do marszówki, dobrał się wraz 
z dwoma towarzyszami do składu na ul. Janowskiej, 
gdzie- skradł 3 worki pieprzu wart. 37.500 nurek. 
Wyprawa wprawdzie udała się, ale przy podziale łu­
pu wynikło jakieś nieporozumienie i cala szajka sta­
nęła pr/ed sądem. Ponieważ stwierdzono, że Znaml- 
rov.ski nral zamiar wstąpić do wojska, bo pierwsz* 
swe kroki skierował do stacji zbornej ochotników, 
sąd doraźny uznał się niekompetentny i Znamirow- 
ski n-izad wrócił do więzienia garnizonowego a ko­
legów jego oddano rod opiekę sądu karnego.

Jak się obchodzą bolszewicy 
z  ludnością w Łomżyńshitm,
P. Michał Szymczak który zdołał się przekraść 

przez front, ogłasza w pismach warsz. następująco 
szczegóły o zachowaniu się bolszewików na tere­
nach. zajętych prze2 bolszewików:

„Udało mi się przedostać szczęśliwie z teiena, 
zaiętego przez bolszewików, a mianowicie z Łomżyn? 
skiego i dlatego załączam kilka słów o ich zachowania 
się. Otóż nieprzyjaciel, zajmując wsie, przystępuje 
natychmiast do bezpłatnej rekwizycji wszelkiej odzie­
ży j bielizny od włościan, utrzymując, że kiedy lud j-o- 
syjski chodzi nago, to tutejsi ludzie nie mogą mieć t* 
brań świątecznych. Dalej zabierają fnwen.arz żywy, 
słoninę, mąkę. Zdatnych do wojska spisują i mają 
wcielać do swej armji. W okolicznym folwarku Woło- 
czyńce, zabrali służbie dworskiej literalnie wszystko* 
A kiedy parobcy zaczęli się siłą przeciwsta wiać, to * 
nich dwóch rozstrzelano pod stodołą. Z całej wsi za­
brali dziewczęta i zamknęli na noc w stodole dwor- 
sikcj. Matkę sołtysa, Kozikowa. która w obronie swej 
córki chciała widłami wyważyć wrota, aby uwolnić 
16-ktnią córkę, zamordowali na miejscu. Księdza, na­
uczyciela i pięciu gospodarzy wywieźli do Grodna, 
gdzie mają ich podobno rozstrzelać.

Wszystko co żyje, ucieka z dobytkiem do lasu, 
lecz bolszewicy za to palą wsie. nie zostawiając za 
karę żaanyoh budowli. Włościanom odbierają kosy ( 
niszczą na miejscu, obawiaja się bowiem, aby chłopł 
nie urządzili partyzantki na tyłach. Ludzi tłumnie za. 
bierają do napraw y kolei, dróg i mostów, a opornych 
rozstrzeliwuja na mh.iscu.

Lud doprowadzony jest do rozpaczy i jak słychać 
tworzą się oddziały powstańcze na b lach  najeźdźców 
Ws/.ystkie rzeczy zabrane i inwentarz od wlościnn |a- 
ciui.-i na wagony i wywożą do Rosji. W yw ożą także 
żdazo. skórę i 'niDT*****

Przed samym wyjazdem przysz,„
Chłopi pomiędzy Grodnem a tiiałymsróki.-m ’’kosan 
wysieli w cień dwię kompanie bolszewickie
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Z  zisni plebiscytowych.
B e ą d  n ie m ie c k i n ro te u tu je .

K& uea. (PAT.). Protestująca nota rządu nie­
mieckiego przeciwko rozstrzygnięciu najwyższej rady 
w sprawie oznaczenia granicy zachodnio - p: uskiej 
w okręgu plebiscytowym i przeciwko noc:e konfe- 
reccji ambasadorów, z której wynika, że roz­
strzygnięcie co do Prus wchodnich odbędzii si'; w 
najbliższych chwilach, brzmi, jak następuje: Traktat 
pokojowy przewiduje dla Polski jedynie nadzór nad 
Tzeką, w czem w żadnym wypaaku nie są zawarte 
•jeszcze pretensje terytorialne. Prawo nadzoru nad 
fWisłą nie ma nic wspólnego z suwerennością nad 
i wschodnią stroną rzeki i brzegiem. Byłoby niedo- 
rzeczrem powoływać ludność tego pasa ziemi do 

'stanowienia o  jej przyszłym losie, jeże!? i  góry jest 
i wiadome*), że los jej wypadnie bez względu na 
tpłetoiscyt negatywnie. T rudro  też uwierzyć, aby z 
i powodu dwu malutkich wsi z kilku dziesiątkami 
'mieszkańców, które ltżą w czysto niemieckiej o- 
kolicy, był cały szmnt kraiu odcięty od swego do­
tychczasowego naturalnego i gospodarczego pod­
łoża i przydzielony obcemu państwu, od którego 
dzieli go szeroka rzeka. Rząd niemiecki protestuje 
'uroczyście przeciwko rozstrzygnięciu na;wyższej 
<rauv. Zrzuca on też wszelką odpowiedzialne ść za 
niebezpieczeństwa, które mogą wyniknąć z .ego 
postanowienia, Rząd niemiecki nie może przyiąć 
tego rozstrzygnięcia, ponieważ jest ono niezgodne 
iz traktatem pokojowym i sprzeciwia się prawu sa­
m os anowienia narodów, jakoteż gospodarczym i 
geograficznym potrzebom kraju.

O d d z ia ły  a n g ie ls k ie  o p u ś c iły  O la s ty n .
N a s r a .  (PAT.). Radio. Ostatnie oddziały an- 

giełskie na wschodnio- i zachodnio-pruskim urenie 
plebiscytowym opuściły w niedzielę Olsztyn. Od­
transportowanie wojsk włoskich zaczęło się w po­
niedziałek.

Uchodźcy.
Mfafct. b. cLnehucy pruskiej ogłasza:!
Położenie wojenne zmusifc was dc opuszczenia 

domowego ogtiska. Rząu ooczynił przygotowania, aby 
rdżyć wastej doli i udzielić wam pomieszczenia. Wo­
jewództwo poznańskie i pomorskie udzieli wam go. 
Sciny, z całą gotowością przyjmując was jako swych 
braci, przybywających z kresów wschodnich. Po­
moc może być jednak tylko wówczas sku tem u , o 
Se ruch uchodźczy skierowany będzie, celowo, a "• 

chodżcy poddtdzą się przepisom obowiązującym. W 
:w*s*ym więc leży interesie być posłusznym organom 
wykonawcttti i i zastosować się do wydanych prze­
pisów.

Każdy iichodźca powinien okazać na stacji kon­
troli dowody osobiste (legitymacje, paszporty), w 
edu  uzyskania wizy ewakuacyjnej.

Uchodfcy, nie posiadający dowodów osobistych 
.Oegtfymacji, paszportów), otrzymają tymczasową 
przćpustkę ewakuacyjną na podróż do stacji krańco­
wej z  twn. że powinni się postarać, w czasie na prze­
pustce określonym u władr w miejscowości żarnie- 
atkania o dowód legitymacyjny.

Każdy uchodźca pw uuen  się poddać na żądania 
Władzy rewizji osobistej i bagażu.

Każdy uchodźca powmien się poddpć na żądanie 
władzy oczyszczeniu, celem uniknięcia rozszerzenia 
się chorób zakaźnych.

Wszystkich uchodźców obowiązują wszelki* 
przepisy i zarządzenia władz ewakuacyjnych, którym 
powinni okazać bezwzględny posłuch.

Uchodźcy podlegają wszelkim przepisom praw. 
nym, obowiązującym obywateli b. dzielnicy pruskiej. 
Podczas istniejącego stanu wyjątkowego pozbawiony 
może być wolności na przeciąg 3 miesięcy, a ile z* 
czyn popełniony ustawa kar cięższycL nie przewiduje 
%(karv śmierci, lub kan więziennej), kto działa s/ko* 
dzaco h*b zagrażająco bezpieczeństwu państwa lub 
porządkowi pubhczremu.

Za czyny szkodliw e poczytuje się:
a) podbijanie cen, namawianie do ich podwyższa.

nia;
b) wywoływanie niezadowolenia, mianowicie 

przez krytykowanie cen i zarobków;
c) uprawianie lichwy i spekulacji, gromadzenia 

produktów pierwszej potrzeby, skupowanie nonaa 
normy przepisane i płacenie cen wyższych, niż ceny 
przez władze ustanowione.

S p ra w y  ru skie .
Lwów 18. s!eri*fla.

..Hromadska Dumka“ w  związku z zaprzecze- 
n tn pogłosek o losie Galicji wschodniej zaznacza w 
artykule wstępnymi p. t. „Dla dobra naszego kraju", 
ze środy b. m., iż Galicja wschodnia przelstawia tak

dalece łakomy kąsek, iż niema nietylko takiego, któ­
ryby nie miał nań apetytu, lecz także i takiego, któ­
ryby na podstawie „urojonych nretensii“ chciał jag  
jej pozbyć,

„Ukraińcy wschodniej Galicji — czytamy w tym 
artykule — nie widzą dla siebie bezpośiedniego inte­
resu w dążeniu do objęcia w chwili obecnej — skrycie 
lub nielegalnie władzy nad Galicją wschodnią. Czynni­
ki polityenze uważają, że kwestja Galicji wschodniej 
jest kwestią europejską i że na forum innem będzt* 
załatwioną".

W sposób umiarkowany przestrzega autor swego 
czytelnika przed jakimś samorzutnym czynem. któr> 
mógłby wywołać nieobliczalne następstwa. Radzi ze 
swej strony „rozwagę i równowagę".

Zdawałoby się po tym wstępie, iż autor, zdają# 
sobie sprawę z ważności dzisiejszej chwili, występuj# 
jako rozumny rzecznik ładu i spokoju. „Wśród społe­
czeństwa polskiego nurtują — mówi autor — prze­
błyski zgody nawet na rządy ukraińskie"!?!),

A jeśli cale społeczeństwo polskie nie aprobujb 
tego „pobożnego życzenia" Ukraińców i jedynie — 
zdaniem autora artykułu dlatego, „iż obawia się, aby 
rząd ukraiński nie chciał się odpłacić za postępowanie 
Polaków względem Ukraińców w ciągu dwóch lal 
ostatnich i aby nie usuwał z urzędów obywateli Poła. 
ków“.

Nie wiadomo zaiste, czy autor drwi, czy o drogą 
pyta.

Pod koniec dodaje jeszcze: „mając na uwadze 
dobro naszej drogiej krainy, uważamy za swój obo- 
wia.zek zwrócić uwagę współobywatelom polskim t 
ukraińskim na dzisiejszą chwilę i zapytać ich szczerz* 
i ot\varcie(?). czy nie uważaliby obecnego momentu za 
najodpowiedniejszy (!) do rozstrzygnięcia sprawy Ga­
licji wschodniej zgodnie z dążeniami narodu ukraiń­
skiego? Czy nie byłoby wskazane właśnie teraz 
przywrócić stan z dnia 1. listopada 1913?“

Nie do wiary wprost, aby znalazł się człowiek, 
któryby bez ogródek a jednak z periidnem podkre­
śleniem pewnych zapytań tak sliw iał—nie bez myśli u- 
bccznych — jedną z najważniejszych kwestji. Auto*- 
artykułu zapomina — że aby komuś wierzyć — trzeba 
tę wiarę i ufność nietylko obudzić, ale i poprzeć czy­
nami. A tego ze strony ukraińskiej dotąd zauważyć 
cię nie dało.

Klejnoty korony carskie).
Na łamach francuskich i angielskich dzienników 

poruszaną jest znowu sprawa klejnotów carskich, kt«- 
re, jak donosi „Evening Standard", zostały przyw ie­
zione do Anglji i które usiłują sprzedać obecnie agen­
ci rządu bolszewickiego. W ładze policyjne uprzedziły 
o tem jubilerów.

Zapytywani v. tej kwestii jubilerzy paryscy, o- 
świadczyli, iż nie istnieje we Francji żadna lista klej­
notów, należących ongiś do rodziny carskiej. Wedle 
ogólnej opinji skarbiec carów z chwilą wybuchu r»- 
wolucji został umieszczony w bezpiecznych miejscach 
w Szwecji. Uolandji i Danii. Kleinoty zaś o którycTI 
jest obecnie mowa, pochodzą prawdopodobnie z po­
szczególnych depozytów skonfiskowanych ./  bankach 
lub z grabieży rosyjskich pałaców. Można również 
przypuszczać, iż pogłoski o sprzedaży klejnotów koro­
ny carskiej rozsiewane są umyślnie przez bolszewi­
ków, którzy pragną w ten sposób nadać większą war­
tość perłom i kamieniom dość pospolitym, zarekwi­
rowanym przez sowiety.

Emigranci rosyjscy, przebywający we Francji % 
w Anglji postanowili wystąpić z opozycją przeciwk* 
oddaniu na licytację klejnotów i artystycznych przed­
miotów pochodzących z grabieży z Rosji.

„Daily Chronicie" donosi, że klejnoty carskie zo­
stały istotnie przeniesione obecnie do pewnej kryjów­
ki, o którei poinformowane sa niektóre osobistości w 
Anglji. Klejnoty korony carskiej należą dc najpiękniej­
szych świata i przedstawiają wartość wprost bajecz­
ną. Sławny diament Orłów, który zdobył berło car­
skie, uważany był za największy diament świata. Wa­
ży on 194 karatów trzy czwarte i jest objętości poło­
w y gołębiego jaja. Wedle legendarnej historji tworzył 
on oko jakiegoś bożkaindyjskiego i wykradziony zo­
stał stamtąd orzez żołnierza francuskiego. Książę Or­
łów zakupił go w r. 1776 w Amsterdamie dla carowej 
Katarzyny, która dała mu za to 450.000 rubli srebrem, 
nadała mu pozatem tytuł szlachecki i pen się dożywo­
tnią 4.000 rubli,

Do sławnych klejnotów carskich należy również 
rubin wielkości gołębiego jaja, ofiarowany Katarzynie 
If. przez szwedzkiego Gustawa III.

Emisariusze bolszewiccy zostali wysłani również 
do Amsterdamu, Konstantynopola, Ameryki, aby 
sprzedać rozmaite klejnoty, które należały do wielkich 
rodów rosyjskich. Rząd sowietów miał rzekomo prze­
znaczyć dochód z  tych operacji na subwencjonowanie 
służby propagandy i agitacji.

\
K ro n ika  s p o rto w a .

SPORT W WOJSKU.
W ostatnią niedzielę drużyny wojskowe rozegia, 

ły dwa matche footballowe. Na boisku wojskowej 
Cytadeli grały połączone baony wartownicze V], ,

3/II. 2 drużyną 38 pp. z Przemyśla. Gra na ogół ?<>■ 
prawna, skończyła się nierozegraną 1:1.

Równocześnie na boisku „Pogoni" odbyły sił 
zawody między drużyną 40 pp. a drużyną lwowskicW 
lotników. Obie drużyny wykazały wysoka klasę gry* 
posiadają bowiem w swym składzie graczy najlyjJ 
szych drużyn polskich. Drużyna lotników jakkolwiek 
badzo silna, uległa zwyciężającej od szeregu tygo-‘ 
dni drużynie 40 po. w  stosunku 3:1, 0:1

OLIMPIADA WOJSKOWA.
Rozgrywane obecnie pomiędzy drużynami wo)J 

skowemi matche są już rozgrywkami j 0 p rz y s ^ ł  
olimpiady wojskowej, która się odbędzie je len ia  w 
W arszawie. Po rozegraniu matchu między drużynaim 
oddziałów, należących do poszczególnych D. O. 0 - 
odbędą się matche między najlepszemi drużyna®1 
między D. O. Genowemi. według następującej normy1 
KjrakóWr—Kielce (zwycięstwo Krakowa pewne); 
śódź—W arszawa (plus dla Warszawy); Lwów-* 

Lublin (plus dla Lwowa); Poznań—Pomorze (plus dl? 
Poznania). Drużyny zwycięzkich D. O. Genów spep 
kają się ostatecznie w W arszawie Według dotych­
czasowych wyników, można przewidywać, ze walk* 
o ostateczne zwycięztwo rozegra się między Lwo' 
wem (40 pp.) a Krakowem (20 pp.).

Dział ekonomiczny.
15Ć Nadmiar ziemniaków w Polsce. Jak dciios/a pi­

sma warszawskie, urodzaj ziemniaków w  Polsce za­
powiada się tak dobrze i będzie ich ponad potrzeb? 
kontyngerdową tak -wielki nadmiar, że na kampania 
obecno uruchomione bęaą po raz pierwszy od wybu­
chu wojny wszelkie zakłady przetwórcze bez żadne­
go ograniczenia. Oczekiwańy jest znaczny spadek c.efl 
kartofli.

5Ć Zniesienie linji celne, między Śląskiem Cieszyń­
skim s Małopolską. Izba handlowa i przemysłowa V 
Krakowie podaje do wiadomości, iż z dniem 11. sttr- 
pnia br. Zniesiono hnję celna między polską części, 
Śląska Cieszyńskiego a Małopolską. Równocześnl* 
zarządzono zniesienie wolnvch pod względem c e ln ^  
obszarów celnych Śląska Cieszyńskiego i miasta Bi3' 
lej. Urzędy celne pobierać będą clo wedle powszeęfc' 
nej taryfy celnej z 900 proc. dodatkiem.

K u rsa  giełd y  lw o w sk iej.
Kurs szacunkowy z 17 sierpnia 1920.

ŻądająWsrtorsC Ostatnia Plącą .>—
nom. dywidenda sikO*

Waluta tnarkowa 
I. Akcje bankowe za sztokę (włącznie i  kup. bież.).

Bank akt związkowy Koronv
IV i V emisji 400 30 3 7 0 -- —

Bank galic. dla handlu
i przemysłu 400 24 S50 — — —•

Bank hip. gal. 400 78 5 w — —
Bank hip. zemelny 400 24 340-— —
Bani Ludowy 2iD 10 2 1 5 - — --
Bank przemysłowy 40u 20 450'— — —
Bank 2dem. kred. gal. 400 3« 385-— —

11. Akcje Tew. kaodl. i orzem
Browary lwowskie 500 60 850-— — —*
Tow. Chodorów 200 — 1000-— —
Tow. akc. iabr. kart 200 36 5 6 0 - t -*
Fabryka cementu „Portland

Szczakowa1* 209 40 ---
Tow. akc. „Galicja* 400 100 11 960 — —
Tow. Gafota 200 — 1050 —
Tow. Górka 200 22 l« X r - --
„Oikos“ Zakł. prz.drz. 1428 atnn-— --
Polska nafta 700 — 1100-- --•---
Polskie Tow. handlowe 200 30 53 J-— --
Tow. Przeworsk — — — --
Tow. Rakszawa 200 40 350 — --
Zakłady eiektr. Siersza 200 6 750’— --
Gal. Zakł. górn. Siersza 200 — 1450 — —--
Tow. Zieleniewski 200 28 1400’- 1500— 1475
Lwowski akc. Zakład za­

stawniczy — — — ***

Bank poLki dla handlu i przę­
słu l*i»/o 

Banku hip. gal 4’ y/o  
Banku hip. ;ai. 4°/o 
Banku hip. zemel.
Banku kraj. gal 
Banku kraj. gal. 4 >
Tow kred. gal. ziem. 47*V«
Tow.' kred. gal. ziem. 4V  
Banku kred, ziem- gal. 4,/«'7

IV. Obilgi za 100 Mk. (be 
Komun. Banku kraj. 4 l/s°/o 
Komun. Banku krąp 4°/o 
Kolei lokalnej Banku kraj. 4»/• 
Pożyczka kraj. gal. z r. 1893, 4°/e 
Pożyczka kraj. gal. z r. 1904 4o/o 
Pożyczka kra- gal. z r. 19U5 4o/o 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1908 

szk ilna 4o/o 
Pożyczki kra> gal. z r. 1913 4l/a#/o 
Pożyczki kra gal z r. 19)4 4'/3°/» 
Pożyczki m. Lwowa z r 1896 4*f« 
Pożyczki m. L\v- wa z r, 1900 4°,'a 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 Ą

(bez kup. bież.).
PtdCą Żądają Trans

88' - 9 0 - —
8 8 - 90’—
83 — 8 5 -
02 — 94 —
9 4 - 0 6 -
90 — 92 —
9 4 - 9 6 -
88 — 00- -
Sf>- 90—

z kup. 5(eż.).
86 - 88 — **
81 — 83—
18 - 80 —
80’- 82—
80*— 82’-
8 " - 82—

**
8 2 - 84—
t>4’— 86—
5 6 - 88—
80 — 82—
80'— 82—
80 — 82—

V
d
c
V

V 
tt
w
c
c
r
K

2;
ki
hi
hi
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